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w Nowym Sączu. 

Względem nadesłanych kores­
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Smżmy poc:tdwej sprawie - a jako kto może, niech -ku pożytkowi dobra wspólnego pomoże. 

Celem uregulowania nakładu 
uprasza Administracya o rychłe na­
desłanie prenumeraty, która jest je­
dyn(ł subwencyą dla naszego pisma. 
-iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiillliiiiiiliiiiiiiiiiiiii ___________ _ 

Długoletni wyzysk 
naszych gmin miejskich. 

czają się one na ubezpieczenie domów samych realności, dotychczas gdzie­
miejskicb, dlatego ponoszą na wsiitch indziej ubezpieczonych, a nie ograni­
i małych miasteczkach ta.kie wydatki, cznły ,i� jedynie do realności nowo 
które pokrywają premiami z domów buduiących. 
miPjskich, czyli iunemi słowy: wlaści- j Zresztą bardzo łatwo naprzód prze­
cule realności większych miast. płacą konać si� można, czy i ja.kie dochody 
dziś ni etyl ko na ubezpieczenie wlasny1·h, I przyniesie miejski zakład asekuracyj. 
ale i cud,ych majątków, czego nie ny. Magistral uda się w krótkiej dro­
będzie przy ubezpieczeniu w zakładzie dze do właścicieli realności o podanie 

Pierwszą zasadą roztropnie myślą- miejskim. I opłacanych premii, a mająo z jednej 
cych Rad miejskich byó powinno nie- Wygórowane premie krakowskiego strony potrzebne szczegóły- z drugiej 
tylko wyszukiwanie nowych źródeł 'rowarzystwa ubezpieczeń 15 i 20% od własne wykazy o pożarach w mieście, 
dochodów - ale równocześnie uwol- budynków murowanych, ktytyoh ognio- I przyjdzie do pożądanego rezultatu i 
nienfe obywateli od płacenia danin

/ 
trwałym materyałem, stanowią stra.· nabierze przekonania o korzyściaoh 

zupełnie zbytecznych, aby przez to ul szną krzywdę i niesprawiedliwy ciężar, I własnej asekuraoyi. 
żyć im · w ciężarach, jakie ponosić dlatego Rady miejskie naszego kraju j Dla rychlejszego zoryentowania się, 
muszą zubożali podatkuj ący. obowiązane są uwolnić właścicieli re- wyjaśnimy rzecz tę na przykładzie. 

W.programie naszym wskazaliśmy a.lności od dotychczasowego przecią- Miasto Nowy Sącz �raz z Załubinczem 
nowe źródło dla miast większych w za. żenia, zwłaszcza jeżeli to i dla gminy ma około 1.500 realności; przyjmu• 
lożerin gminnego zakładu ubezpie.czeń jako takiej, stać si� może z korzyśoią. jąc, że w miejskim zakładzie ubezpie­
od. D41nia. Sprawa ia jest nader ważną I Szkody obawiać się nie ma nai· I czonych będzie na razie tylko 1000 
dla po_dat_k_ująoych oby_wa�eli, �la. t�go mniejszej,, przyczyn!, albowiem zna· 

1 
ł:_udynków o p�zeoiętnej . p:e�ii 30 K. 

postanow1hśmy omówić Ją o ile mo-1 czna częso realności w miastach zbu- (Jest dużo takwh w}aśmc1eh, którzy 
żna najdokładniej. dowaną jest ogniotrwałe - a pona:lto płacą dwa i trzy razy więcej) - uzy-

Nie ulega żadnej wątpliwości, iż: urządzenia ochronne przeciw pożarom skarny pokaźny kapitał 30 tysięcy K., 
miejski zakład ubezpieczeń musi dać i należą do gminy. A jak przekonuje dołożywszy do tego opłacaną premię 
gminie p_o:Vażny doc�ó�, �ważywszy, I statysty.

ka, pożary w większ!oh mia- od gmin. bud. 1000 kor., b�dziemy mieli 
te wlaśc1c10le realnosm n1e tylko ze stach me są liczne lub praw10 żadne. 31.000 kor. 
względu na korzyść własną i gminy Jakkolwiek dzisiaj wskutek obdlu- Przypuściwszy, że gdyby w N. Są­
chętnie ubezpieczać się b�dą: w mieJ- żenia naszych realności i z powodu czu z powodu pogorzeli na.leżało zwrÓ• 
skim zakładzie a. porzucać obce insty- stosunku między instytucyami kredy- ció 15.000 rocznie, to jeszcze zostania 
tuoye, lecz również i dla tej przyczyny, towemi a zakładami asekuracyjnymi, znaczny zapas, bo 16.000 kor. A gdy 
że premie za ubezpieczenie od ognia realności miejskie przymusou,o ubezpie- w ciągu lat kilku nie będzie w mieście 
będą znacznie niższe w za.kładzie miej- czane są: w tych zakładach, to jednak pożaru, naówczas uzbiera się z premii 
skim aniżeli są obecnie w innych To- nic nie przeszkadza, aby nowo po- taki kapitał, że następną stratę ponieśĆ 
warzystwach. wstałe miejskie zakłady ubezpieczeń będzi� rnożna z procentów. '1 · tak hę-

Jak poucza doświadczenie, wszy. wszedłszy z instytucyami kasowemi dzie a nie inaczej, t. j .. J':j zakłady 
stkie zakłady ubezpieczeń obliczone są w podobny stosunek, zyskały od ra.zu miejskie muszą mieć powod, tie prze­
na grube zyski, a powtóre nie ograni- możność ubezpieczAniA. 11 siebie tychże konuje fakt, że na małą skalę .i1ałożone 
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Towarzystwa asekuracyjne utrzymuj9s 
się i opłacają woale dobrze. 

MIESZCZANIN 

ma.nie straży pożarnych ani złamanego 
szeląga!! 

Wprawdzie według ostatniego spra­
wozdania w dniu 7. z. m. Tow. wzaj. 
ubezpieczeń w okresie IO-letnim!! u­
dzieliło gminom przeważnie wiejskim 
4.41 tysięcy kor. tytułem pożyczek na. 
zakupno sikawak, zaś corocznie daje 
po 20.000 kor. na subw�ncyonowanie 

Nr. 11. 

II. skoro dla- ubezpieczonych wla.• 
śoicieli re9,lności utrzyma„ie straty po• 

żarnej jest zupełnie zbyteczne, bo w r�­
zie pogorzeli otrzymać muszą za.bez• 
pieczoną kwotę od Towarzystwa. -
dlatego gmina jako taka- nie ma  oho• 
wiązku lożenia jakiohkolkiek wydatków 
na straż pożarną. 

Niechajże więc życzliwi ojcowie straży ochotniczych (z czego na każdą wszystkich miast większych, zechoa, go z ubezpieczeń. Przyznajemy wre- straż przypadnie po kilkanaście koron wziąć poruszoną powyżej sprawę pod szcie, że każdy początek bywa tru-1 na „ćwiartówkę'· piwa!) a po 12.000 

Wprawdzie urządzenie takiego za­
kładu powiększy cośkolwiek personal 
urz�dniozy gminy - lecz to nie po­
winno przestraszać Rad miejskich od 
wprowadzenia go w życie , ale przeci­
wnie zachęcić je powinno do tego, 
gdyż za nową pracę da zarząd miasta 
tylko drobną część zysku, otrzymane-

gruntowną rozwagę - atoli bez oglą­dny _ ale też nie ulega wątpliwości, kor. na uszkodzenie przyrządów ratun-
dania się na Towarzystwa, które przez że kto boi się straty, zarobku nie widzi! kow sch- atoli większe miasta koszta dl . 1 t k' t · d 1 śó . . . . . . . tug1e a a wyzys iwa y meu o no Między mnym1 względami, które utrzymama straży pożarnej •1 nocneJ, R d . h 1 ól · 'l · . . a gmmnyo , ecz wsp nem1 s1tam1 przemawiają za założeniem gmmneJ przyrządów ogniowych, koni, parob Id . d . . b . · to . . . . . , . . · . ow10 ą swoim 1 o cym, ze 1 my asekuracy1 po miastach, znaJdUJe -się kow 1tp. pokrywaJą wyląozme z do. . ó . 1 . 

.1 h 1 d . . . m10 mozemy, co ezy w s1 ac u z. jeszcze jeden bardzo ważny, m1anow1- datków gmmnych. k' h cie, że miasta nusze ponoszą olbt·zymie Z powyższego wypływają dwie 10 • 

ciężary w przecięlnej k,cor.ie 20 do 30 alternatywy: Niechaj lękliwi zechcą uprzytomnió 
tysięcy rocznie na utrzymanie straży I. skoro gminy miast większych sobie chwilę - z jaką obawą i niedo· 
pożarnej, straży nocnej, przyrządów ponoszą stały roczny ciężar około 30 wierzaniem oraz z jak małymi fundu­
ogniowych, koni i t. p. a wszystkie te tysięcy koron wyłącznie w interesie ezami zakładano przed 20tu laty miej­
kosztowne urządzenia służą jedynie spe· Towarzystw u bezp. ażeby nie było po. skie Kasy oszczędności, które dziś Sfl 
kulacyjnem Toirnrzystwom asekuracyi· żarów, dlatego Rady miast obowiązane w stanie kwitnącym, bo nie tylko, że 
nem, które od naszych właś.:iciP.li real· są żądać od nich całkowitego zwrotu po�iadaj\ krocie własnego kapitału, 
ności zagarniają rok rocznie dziesiątki tego wydatku, albo też bezzwłocznie ale nadto udzielają oo roku znaczne 
tysięcy, a nie dają miastom na 11trzy. nieść straż pożarną; zasiłki na cele dobroczynne i utrzy· 

Z Nowego S�cza i ze świata. 

Zebrali się we Lwowie w kuchni 

narodowej kucharze wszechpolscy 
wraz z kuchcikai!ii innych familii pol­
skich - gotować wytrawny obiad dla 
całego narodu. Wprf:lwdzie stare przy­
slowil! mówi dosyć ·wyraźniia, że syty 
głodnemu nie wierzy, czyli wyraźniej, 

-.te nigdy syty głodnemu: obiadu nie 
zgotował, więc trudno spodziewać się, 
aby tak od jednego zamachu dobry 
obiad zgotować potrafił- ale 9 r:ieszmy 
się nadzieją·•. 

Włościanin głodny, bo ciemny, 
mieszczanin ubogi, bo mniej ciemny, 
rzemieślnik niedostatni , bo nie ma 
oświaty i poparcia, a „lepszychu dzie­
sięć tysięcy bankrutują, bo zakaptu­
rzeni nie widzą rady na własną i 
tamtych ciemnotę. Kucharze i kuch­
ciki uwijają się tymczasem w naro­
dowej kuchni, smażą dobie głowy i 
potrawy, które spożyć i zdrowo stra­
wić ma ciemny naród, nie zaliczony 
nawet woale w politycznym żargonie 
do „wlaściwegJ narodu"', który tworzyć 
mogą jedynie: wieloy artyści wszel· 
kich zawodów, robi\cy reszcie łaskę, 
że z niej pochodzą. Ta „przeważajqcau 

mniejszość odrzuciwszy na bok konser­
watywnych i krańcowych radykałów 
wydzierżawiła kuchnię narodową i go· 
tuje, smaży, przyprawia następujące 
wspaniale narodowe 

MENU: 
Likier: Ruska Gląbiicówka w kratki. 
Przekąsl((s : Mikołajki parcela.oyjne. 
Zupy: Wodzianka ludowa' farbowana 

SzafranPm, Rakowa postępowa z Rutą 
Banzczyk: ,,Pan Tadeusz" z grzybami 

i solą. 
Bigos litewski z wróblami i jarzyną. 
Pierzenie: Anielska cielęca, Sokoły 

w polskim sosie. 
Przystawki: Sery przemysłowe, galarety 

-morskie. 
Wina: Wystałe i wychodźcze z pi­

wnic narodowych. 
Kwiaty: 'l.hulie opiekuńcze, Stamiry 

zielone, Laski cieplarniane i inne 
egzotyczne palmy, aloesy i floresy. 
Czy obiad ten będzie Ci Narodzie 

smakował - niech ich o to głowa boli. 
Oj ! ta przeklęta głowa, bez tej 

bagatelki nawet burmistrz nowosą• 
decki obejść się nie może, choó sam 
twierdzi, że „niczego z głowy nie za­
łatwia". Trzeba porządnie iśó do gło­
wy po rozum, aby tę zagadkę rozwią­
zać, z czego właściwie p. prezydent 

,,kawałki "' załatwia, jeśli przyznaje, 
że z głowy tego nie czyni i każdemu 
apelującemu do niego,jako głowy mia­
sta - stereotypowo dzwoni w uszy: 
,,Ja nic z głowy nie załatwiam!" - a. 
czyni to z taką p9wag\ na. ,,audyeK­
cyach" w „południe udzielanych'', że 
mi�sza się biednym „w głowach" i 
wychodzą bez głowy z takiej głównej 
,,bezgłównej audyencyi „prezydyalnej". 

Jużto używamy do przesady tytu, 
łów, chociaż do przesady nie mamy 
ohyba żadnego tytułu. Każdy przewo­
dniczący gdzieś tam w dro bnem kółku, 
to zaraz prezes- ba! Prezydent! Zwy­
czajny ot sobie szeregowiec pojawi 
się gdzieś w zaścianku - zaraz: Panie 
Rotmistrzu! Panie :Majorze! Panie Je­
nerale! a nasz simplex servus przyj­
muje z durni\ te tytuły, jakby właśnie 
właśnie wrócił z pod Waterloo lub 
Sedanu. Tytułomania i próżność szcze• 
ropolska bez końca. i miary. A pra­
wdziwa zasługa skromna, oicha praca, 
ta prawie zawsze u nas zostaje za. 
paraw�nem. 

Burmistrz-Prezydent co „nic z gło­
wy nie załatwia·' musi mieó zawsze 
,, Wice-glow�"' , która załatwia za niego, 
gdy on raczy strony, wyczekujące je• 
go salomonowej wyroczni - odprawić 



Nr. 11. MIEs·zczANIN 3 

mujtt spor11c ilośó dobrze wynagradza.- Że obecne szkoły wydziałowe i w swoich sferach wyrobili(!) opinię or&1J 
nych urzędników. przyszłe „zreformowane" nie ma.ją przekonanie u wszystkich warstw spo-

;.,, • • '""' na.Jmniejszej racyi bytu wynika z te- łecznych, że reforma szkół wydziało-

0 k . . . . , 
go, że wszystkie szkoły są wynikiem 

I 
wych jest konieczn�. 

C · IllJ Cle SU�.. • • potrzeb społecznych, a nie odwrotnie. Ankieta postanowiła przeprowadzić 
(Apel do rodziców). Jeżeli w kraju naszym rozwini�tym reformę szk6ł wydziałowych 4eń�kich 

W num. 8. naszego pisma. rozwią- zostanie handel i przemysł, będą też rozszerzeniem na. 4-klasowe; ma być 
zaliśmy pytanie: Kto zapłaci rf,jurmę potrzebne i odpowiedne szkoły. Mlo- również uskutecznioną rewizya. pla.­
szk6l wydziałowych ?- nadto wykazali, dzieży musimy dać gwa.rancyę, że :le nów naukowych, przyczem uwzglę­
ie postanowione rozszerzenie szkół szkół wydziałowych będzie mia.la. rze· dnioną zostanie w większej mierze 
wydziałowych Jest nietylko zupełnie czywisty pożytek, a. nie jak jest obe- gimnastyka, język francuski i roboty 
zbyte�zne, �Ze nawet szk�dliwe,_ 

gdy_ż I cn�e, że u�ońozony wydzia.lowiec musi kob�eo�. Uwagi g�dnem jest, że w całej 
zada.mem teJ szkoły będzie odciąganie pÓJŚĆ na pisarza - albo na głodzonego a.nk1ecie, aczkolwiek była. ona bardzo 
młodzieży od szkól średrnch t.j. gim- nauczyciela.!! liczną, nie znalazła się ani dyrektorka 
na.zsów i szkół realnych. Nadmienia.my nawiasem, że z oka· lub nauczycielka szkoły wydziałowej, 

Ankieta szkolna w Radzie państwa zyi zamierzonej reformy szkół wydzia- z czego wynika, że na.wet o sprawie 
pracuje dalej co sił starczy nad wy- lowych w czasie obradującej ankiety nauczania i wychowania dziewcząt 
kończeniem projektu reformy szkół wre formalnie w cał"j prasie niemiec wyroka.waó mogą tylko •.. mężczyźni! 
wydziałowych, a zapowiedź nasza, że kiej i czeskiej, natomi!l.st u nas w Ga.- Jest to błąd wielki, który mści si� 
�ołeczeństwo nie chce żadnych reform, licyi cicho i głucho, co dowodzi, że przez długie lata na dzieciach na.szych 
owych szkól nieużytecznych, lecll do 

I 

społeczeństwo nasze na wszelkie re- w dzisiejszych szkołach wydziałowych 
maga się powiększenia Ilości szkół formy a. szczególniej w sprawach żeńskich, albowiem skutkiem wygóro­
średnich, sprawdza się najzupełniej, 

1 

szkolnych jest nadzwyczaj obojętnem. wanego zakresu Kauki pa.da. co roku 
albowiem minister oświaty dr. }!artel Burza i trudnośoi spodziewane są ze znaczna. liczba. ofiar. Sprawdza się tu 
przeczuwa nieżyczliwe usposobienie, skoro strony Czechów i Niemców - dl11.tego w całej pełni przysłowie: że radz84 
zapowiedział w anki�cie, że nie cofnie też minister dr. Hartel zamykając o nas - lecz bez nas! I! 
się przed zamierzoną reformą, choćby obrady ankiety zwr6cił się dl) i-nspe- Znakomity uczony francuski E. 

miał zwalc�ać największe trudno�ci. ktor6w krajowych z wezwaniem, aby ID e m  o l i  n s, autor dzieła „L' educa-

milczeniem, które jest jak mówi Pismo 
św. początkiem mądrości. ... 

-Wartoby w tak europejskiem mie-
ście, jak Nowy Sącz i podobne za­
mienić ,.audy<mcye" na „godzi"Y służ­
batce." i życzyć sobie wypada, aby nie 
były tak lakoniczne i snche, aby lu­
dzie mogli chodzió do „Glou·y" po -
Bózum .... 

Tymczasem ponieśli ludziska wiel· 
ką stratę, bolesną i na długo niepo­
wetowanlł. Wice- burmistrz - niewidoma 
głowa miasta naszego - umarł - umarł 
nagle 18. z. m. 

Roman Jakuboirski nie żyje! 
Ten okrzyk bolesny lotem błyska­

wicy obiegł miasto nasze i wszędzie 
wzbudził żal szczery. Bezstronnie od­
dajemy co na.leży 01chej pracy, a. wy· 
trwałej ś. p. zmarłego, który spieszył 
z pomocą każdemu, kto jej potrzebo­
wał - radą- i uczynkiem. Cześć Mu! 

To też całe miasto podążyło na 
Jego pogrzeb, jakiego od dawna. me 
widział Nowy Sącz. Kilkunastotysię· 
czne tłumy odprowadziły zwłoki tego 
dobrego obywatela i prawdziwego 
Ojca miasta na. miejsce wiecznego 
spoczynku. 

Nie łatwo będzie Go zastąpić -
wielu byłoby powołanyah - ale więcej 

jeszcze się�a po zaszczyt i pracę, Odkła.da.ja,c inne „piekące" sprawy 
której niedorośli. Nie pora jeszcze na później, nie możemy pominąć jednej 
nad świeżą mogiłą zasłużonej pamięci .,palącej" która z laski "Harmonii•' gra• 
Romana Jakubo1,(}skiego uklada6 listę jącej w południe w czasie upału, gotowa 
kandydatów na opróżnione miejsce, nasze głowy spalić lub nabawió udaru 
ale jeźli z wielu należy się oglądnąć słonecznego. Możeby te „audyencye" 
za najgodniejszym, to z naszej strony muzyczne przenieś.ó na 4. po południu, 
takim kandydatem może byó tylko kiedy słońce już tak w głowy „ wiel­
taki, kto zna znakomicie nasze mia- kie" czy „ma.le" nie pali. 
sto, ludzi i stosunki od lat wielu; - Toż kupcy nasi choć nie palą ale 
czło,.oiek pełen cywilnej odwagi, mogący suszą sobie głowy z kłopotów, jakie 
stawić czoło zachciankom ·różnych klik, mają z odbieraniem i nadawaniem 
wielkich i małych, bezstronny i spra.- listów, nadchodzących pocztą polu­
wiedliwy, a przytem mający umysł i dniow11i. Blogiem ich życzeniem, które 
s erc e. - N owemu Sączowi potrzeba. Dyrekcya poczt wysluohać raczy, jest, 
„głowy", która by potrafi.la załatwiać aby na główuej poczcie w mieście 
„kawałki" i do'rosła za.daniu kierowa- oddział listowy otwarty był w godziny 
nia czy ,.zastępstwa" dobrem przyszłego połudlłiowe bez prz1>,rwy przez· dzień, 
Wielkiego Sącza.. Dlatego już obecnie cały, tembardziej, że zniesiono to za.• 
nie wahamy się wymienić takiego pewne ze względu na „sparsystem", 
kandydata na krzeało wiceburmistrzo · a. jeszcze pewniej bez względu na ko· 
wskie, aby zwrócić fale wyborcze ku n i e  c z  n ą wygodę publinznośoi, która 
właściwej stronie. Z!\ wlaśoiwego ka.a- w Nowym Sączu ma prawo domagać 
dy�ata uważamy dług�letniego praco si� teg:>. Toż możeby Dyrekcya. prze• 
w_mka około dobra miasta, długolet-1 niosła filii:\ nowo założoną w Załubin­
mego radnego, emerytowanego pro• czu gdzie w ludniejs7ą okolic� miasta, 
fesora tut. gimna.zyum p. K a r  o 1 a np. na. .. GrodzkiP-"', bo t 1,., bu� a da.• 
Gu� k o  w s.ki e��, który dał. się p� remnie stoi na „ Piekle" i a ikt prawie 
znac z sumienneJ i bezstronnej energn do niej chyba djabel na d0branoo 
wsz�dzie, gdzie zaznaczył swoją dzia- zawita. i' 
łalność. CHOCHOL 
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tion nouvelle" powiedział: ,,kobieta 1898- mianowicie : przemiany dzisiaj-
11 

Tymczasem „masoni" nie zado• 
dzisiejsza bardziej od mężczyzny wy· szych szkół wydziałowych żeńskich na woleni urządzeniem szeregu odczytów, 
maga gruntow„ei reformy wychowania. szkoły specyallłie facho•m• w połączeniu pracowali po cichu nad l!owym za• 

machem na błogi sen mieszkańców Kobieta dzisiejsza, szczególniej z klasy z pracowniami, w których uczenice Tarnowa. Uroili sobie, że brak nauko• 
mieszczańskiej i ze sfery t. zw. inteli- praktykowałyby pod kierunkiem uzdol- woj biblioteki i czytelni w mieście, 
gencyi, to w znacznej większości wypad- nion:y eh nauczyc..ielek. liczącem około 35.000 ludności jest 
ków karykatura człowieka. Zdegenero . � 

skandalem i myśleli o tem, aby drogi\ 
wana fizycznie, wypaczona moralnie, pożyczania zebrać wszystkie pisma, 

prenumerowane przez mieszkańców i 
niezdolna. do żadnego czynu a.ni ini- Wrogowie oświaty. w ten sboseb za.lożyo okazalj\ czytel· 
cyatywy, nietylko nie przedstawia. nię. To też gdy Towarzystwo roze• 
samoistnej wartości dodatniej , ale Do uleczenia społeczeństwa. nasze- słało do mieszkańców kilkaset eg�em· 
stanowi nawet zawadę i ciężar w ży- go z poważnej wady na.rodowej t. j. plarzy odezwy w te j sprawie, otrzy• 

ciu mężczyzny, i dlatego boją się wstrętu do czytania książek i czaso- mało na nią aż dwie odpowiedzi ; 
· o · · t ś · · d · m od l t z tych J0 edna była. odmowna, druga 

żony m"'żczyżni z inteligentnych sfer pism P wazneJ re ci, wi zt Y a 
" kilkunastu na tern polu pracę, prowa- obiecywała wypotyozenie dwu gazet. 

mieszczańskich i boją się słusznie". dzoną przez Towarzystwo Oświaty i .Niezrażone tak obfitym rezultatem 
Równie?. w podobny sposób scha- Szkoły ludowej, skierowaną wyłącznie Towarzy11two wysłało drugą odezw� 

rakteryzował obecne wychowanie w na gminy wiejskie - orez Towarzy- tym razem do redakcyi pism polsldch, 
żeńskich szkołach wydziałowych Se· stwo literackie i Uniwersytet ludowy, prosząe o poparcie, a skutek tej o-

• które uważamy jako prawdziwą dżwi• dezwy był taki, że powstała. niebawem 
wer Maciej owski w powieś01 „ Ba jecznie 

gnię do podniesienia umysłowego i czytelnia nie,cątpliwie naiwiększa w Ga• 
kolorou·a"' , w której opowiada przez materyalnego ludności w miastach. licyi, bo posiadająca blisko 140 cza.­
usta swego bohatera: ,,Śniło mi się, Atoli okazują się znaki na niebie, sopism, między niemi niemal wszystki6 
że jestem mężem panny wyedukowa· świadczące naiwymowniej, że wszelki naukowe, najważniejsze tygodnis:i itp., 

ruch Post · o.lwi·aty walczaó mus1· atoli 90 111
'0 inteligencyi tarnowskie-i nei w Scholastyce (szkoła wydziałowa ępu i ::s z 1, J 

J uciażl'1we przeszkody J
. 
akie stawia i II chlubi siA tem, że nie wie nii: o i:stnie-

żeńska w Krakowie), wysznurowanei • J"i " 
J mu rozmyślnie ludzie, którzy pragną 11iu podobnej instyfucyi, a więc z niej 

gorsetem - co mię tak przeraziło, że utrzymać naród w dotychczasowej wcale nie korzysta. 
aczkolwiek chory, zerwałem się, chcia.- nędzy umysłowej i moralnej. ,, Wydział Towarzystwa literackiego 
lem uciec, lecz nogi wypowiedziały Znakomitą ilustrac�ę owych �mu- nie poprzestał na tym niepotrzebnym 

posłuszeńśtwo". , tnych sto sunków na hanbę XX. wieku, wybryku fantazyi i postanowił zalożyó 

D . . . t k ł h 
. , podaje tarnowska „Pogoń" (Nr. 17. jeszcze bibliotekę naukową-lecz spró-

. zisieJs�y sys em w sz O a� zen- z 26. kwietnia 1903) w fejletonie p. t. bowa.wszy już „ znanej ofiarności" mie ­
skich wydziałowych, sprowadził stra· Tar"61c- a literatura, z którego przy. szkańców zwrócono się po za rogatki 
szny zamęt w wychowaniu kobiety. taczamy najciekawsze momenty, bo Tarnowa - skąd wpłynęła znaczna. 
Dziewczyna - jak pisze Kazimiera tak�esame . znaleśó m.ożna we wazy- il ośó książek, iż złożyła się biblio­
Bujwidowa. 0 wykształceniu kobiet stk1.ch większych miastach naszego teczka o 3.000 tomach, bo każda in• 

N Sł · "' . ś . 1 · kr&JU. stytucya spieszyła. chętnie z pomoca,, w_ ,, owem _owie -
-rn� po cie e s�- ,,Powstanie Towa rzystwa litera.o• wyrażając się z . wielkiem uznaniem b1e łóżka, me przymes1e wody, me kieg.:> im. Ada.ma Mickiewicza w r. o działalności i celach Towarzystwa. 

oczyści sukni, nie zmyj e talerza, nie 1900 powitała "pewna", bardzo szczu- ,,Ale zdarzyła się rzecz dziwna: 
zamiecie pokoju, ale za to godzinami p�a część pu_blicznośc_i z widoczn�� o�o były k�iążki, lecz _nie było pie• 
gra w krokieta lub lawn-tennisa O ile mez�dowolemem. Że n�e wszyscy mi.eh mędzy �a 10h. opraw� i .�a za.kupno . 

. 
. ' powod do zadowolema, to rzecz Ja· 1 szaf, maJących Je pom1eśc10. W ów czas gra na fortep�ame, malo�ame lub na· 

sna , albowiem nowe Towarzystwo Wydziałowi Tow. liter. przyszła do 
uka całkowicie czasu me pochłoną. postawiło sobie cele patryotyczne, no głowy myśl wprost dziecinna.: oto, 
Matki ziębną pilnując córek na śliz - było przecież rzeczą najzupełniej zby- rozumowali ci idealiści , skoro my 
gawce lub męczą swe nogi towRrzy- teczną wobec znanego patryotyzmu pracujemy dla dobra miasta, więc 
sząc córkom na spacerach a równo· m_ie�zkańców �i9:sta

1 
a chęć szerzenia gmina po'_Vinna nam. po.mód� w t?j 

, . . ' . . osw,aty była JUZ wprost obelgą dla pracy, a kiedy na ks1ązk1 złozyły s1� ,czes�ie sam na sam �resuJa. si_ę - J&� grodu , posiadającego najliczniejsze Warszawa, Kraków i Lwów - to 
powiada Prus - w kierunku Jak naJ- gimna.zyum w Austryi, szkołę realną, niechże Tarnów, mający z nioh ko• 
bardziej wyrafinowanego „drażnienia seminaryum nauczycielskie, nie mó rzystao w przyszłości, da przynajmniej 
nerwów mężczyzny"'. wiąc już o szkołach wydziałowych i na ich oprawę; w tym też sensie wy• 

Kobiety-matki owe naturalne w _ ludowych. Nio więc dziwnego, że stósowano p��anie do Rady miejskiej. 
. .' , , Y „w pewnych kolach" powstało skut- ,,Rada roieJska, która wlaśme sa.1-c�owawczyme przyszłych poKolen, po- kiem tego niebywałe oburzenie, a że wą gor\oych oklasków „udzieliła po-

wmny zaprotestowao ze stanowiska w walce o ideały każda broń jest do· parcia" prośbie Majera Judy Abenda 
obywatelskiego przeciw rozszerzeniu brą, ż� st�rannie r�zsiewano o _Towa-J o _kon�es;y:ę na restauracyę, wyszynk 
szkół wydziałowych a równocześnie rzystwie liter. po niektórych pismach wma 1 bilard, przeszła nad prośbąe 
doma aó si r łó 

wiadomości, zwane brutalnie oszczer- Tow. literackiego do porządku dzien-g ę P zy po.mocy pos w 
stwami, i że tych burzycieli gl�bokiego nego. O czcigodni Ojcowie miasta ! be�zwłoczneg�;wyk.onan1a uchwal, po- a tak miłego spokoju nazywano publi, wy, którzy na każdem posiedzeniu wzu�tych na ZJ eżdzie nanczycielek w r. cznie „zgrają masonów". tak chętnie „udzielacie poparcia" kil• 
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ku prośbom o koncesyę na. szynk, a. 
przechodzicie bez dyskusyi llo porzl\d­
ku dziennego nad sprawą biblioteki!­
czyż wam nikt nie umia.J wytłumaczyć, 
je narażacie się przez to na. wstyd i 
pośmiewisko? że Towarzystwo liter. 
potrafi zapewne pomimo waszej od­
mowy oprawić swe ksi�żki i umożli-

. wić w Tarnowie pracę naukową - ale 
ie t1ie potraficie już zetrzeć z reprezen· 
tacyi miejskiej piętna Abdery nowoży­

_tnej, zdobytego tą uchwalą? I 

Ważne dla właścicieli realności. 

Za kilka tygodni nastaje w wielu 
miastach naszego kraju doroczny ter­
min zmiany mieszkańców, czyli wę­
drówka lplcatorów, a z nią mniej przy· 
jemna. przeprowadzka. 

Ze względu na różne bałamutne 
w\sye, kursujące o terminie opuszcze. 
1tia zajmowattego mieszkania na wypa · 
delr rozwiązania. stosunku najemnego, 
oraz w celu uchronienia. interesowa­
_nych od przykrości, ja.ką powoduje 
sądowe opróżnienie mieszkania., przy­
taczamy ustęp z ustawy sądowej, obo­
wiązującej od 1. stycznia 1898, a. do­
tyczący tego rodzaju stosunków. 

Opróżnienie mieszkania. rozpocząć 
!ię ma najpóźniej dnia trzeciego przed 
upływem czasu najmu tak, a.by nowo 
obejmujący mieszkanie tegoż dnia w po­
łudnie otrzymał miejsce do przecho­
wania swych ruchomości przydatne. 
Mieszkanie zupełnie opróżnione ma 
byli oddane właścicielowi do południa 
. ostatniego dnia czasu najmu. 

Jeżeli to nie nastąpiło, a właściciel 
realności zauważy, że lokator nie czyni 
przygotowań do opróżnienia. mieszka­
·nia, naówczas ma prawo zażądać po· 
mocy sądowej. Egzekucyjne opróżnie­
nie mieszkania jest dopuszczalne, skoro 
·tylko upłynął czas, w którym przed• 
J]liot najmu stósownie do wyżej po· 
wiedzia.nego cza.su miał być oddany. 

Stosując te przepisy ustawy do 
przyjętego u n a s  terminu zmiany 
,mieszkań , zaznaczamy, że loka.tor 
_imieniający pomieszkanie obowiązany 
jest już 28. czerwca w południe roz· 
począć przygotowania do przepro· 
wadzki - a w południe ostatniego 
.czerwca mieszkanie zupełnie opróż· 
nione ma być oddane właścicielowi 
ewent. jego administratorowi, gdyż 
w przeciwnym razie sł\dowa egzeku­
oya jest już z tą chwilą wykottalna. 

Ten sam przepis odnosi si� także 
do lokatorów, ki.6rzy w którymkol­
,wielr mie11i&.QU wyprowadzaj, .si� z m.ie· 
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szkania.. Przed oddaniem mieszkania. 
powinien ustępujący loka.tor wprawić 
rozbite szyby a wszelkie uszkodzone 
przedmioty naprawić należycie; przy 
opuszczeniu mieszkania winien najem­
ca oddać gospodarzowi wszystkie klu­
cze zaś wszelkie przeistoczenia pozo· 
stawie bez zmiany. 

@!!f� 

WŁASNA POMOC. 

I. 
Od cza.su, kiedy ludzie pł"Zyszli do 

JJrzekona.nia, że praca zbiorowa sku­
teczniejszą jest od pracy nawet wy· 
bitnych jednostek, zaczęli łączyć si� 
w gromady czyli towarzystwa. 

W kraju naszym mamy sporą ilość 
towarzystw czyli związków a każde 
z nich posiada własny program, na 
którym opiera swoją działalność. 

Jednym z największych i zarazem 
najsympatyczniejszych jest związek 
ludowy zwany polskiem Stronnictwem 
ludowem, które jak wiadomo zniena., 
widzonem jest przez klikę stańczy­
kowską dlatego jedynie, że pragnie 
szczerze u śtciadomienia ludu a. przez 
to jego usamowolnienia. 

W obecnych czasach walki ekono• 
micznej, or3,z w przededniu wielkich 
przeobrażeń politycznych, każdy oby­
watel wiedzieć powinien, z którem 
stronnictwem łączyć się należy do 
wspólttej pracy, temba.rdziej, iż wro­
gowie nasi pracuj!\ cichaczem nad 
zbałamuceniem wątpliwych i .aieświa.­
domych, przedstawiając im wszystkie 
postępowe stronnictwa jako rewolu­
cyjne, których unikać należy. 

Dla przekonania Czytelników na.· 
szych, jakiemi za'Jada.mi kieruje się 
„Stronnictwo ludowe", - przytaczamy 
z jego programu najważniejsze ust�· 
py, a mianowicie: 

I. Stronnictwo ludowe dąiy do 
narodowego, polityc2nego, ekottomicznego 
i cywilizacyjnego podniesienia ludu i 
nie spocznie w walce, aż zniknie na 
ziemi naszej, jak ona długa i szeroka, 
polityczna niewola i wszelaka niespra­
wiedliwość społeczna. 

Poj�ciem lud, obejmujemy wszy­
stkie _warstwy zarówno wiejskie jak 
miejskie, które zajmują się pracl\ :fizy­
czni\ czy umyslow3t, bo pracę uważa 
my za jedyny tytuł do zasług, praw 
i obowi3tzków. 

Znamiona polityki narodowej, okre· 
ślone są następująico: 

Dl\żymy do usamowolnienia si� 
ludu w myśl za.sady: wszelki z narodu 
jest obywatelem, wszelki obywatel jest 
równy w prawach i przed urzędami. 

Uważa.my wprost za ujmę dla do-
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brej sławy naszego imienia, że w je• 
dynej dzielnicy, która. ma. pewną SWO• 
bodę rozwoju swych urządzeń, Uczńl 
rzesze ludowe odepchnięte są od prau, 
obywatelskich lub w te prawa są nie• 
równomiernie uposażone. 

Jest uszczerbkiem dla przy11zlośni 
naszej, że ordynacya wyborcza. Sejmu 
krajowego nieprzychylnie, bardziej po 
macoszemu tTaktuje ludność krajowllJ, 
aniżeli ordyna.aya wyborcza. do parła• 
mentu, leżącego poza kra.jem. Spra• 
wiedliwośó wymaga reformy wybor• 
czej, równającej obywateli w obliczu 
prawa, dlatego ządamy pow�zech,sego i 
równegfJ prawa wyborcz,,,qo, a iaT(f, rę­
koimi prawidłowego kor Jysta1tia z łlfch 
praw obywatelskie!,, bezpośrednich i tai• 
nych wyburów, tudzież odpowiedzialno�ci 
karnej za w3zelkie nadużycia Wlfb '>rcze, 

Tak przeprowa'1zone uobywatel• 
nienie ludu da granitową podstawę 
budowie konstytucyjnej, bowiem wol­
ność słowa i druku, zgromadzeń i sto• 
warzyszeń, Sj\dy przysi�głych i inne 
zdobycze ery konstytucyjnej, wa.run• 
kujące wykonywa.aie praw obywatel• 
skich, staną się żywotnym interesem 
milionowego ogółu. W ów czas ogół 
zabezpieczy swe wolnościowe środo· 
wisko i nawzajem, podlegając jego 
wpływom, sam kształtować się będzie 
w lud - na.ród do wolności nawykły, 
uzdatniony do coraz wyższych prze• 
znaczeń. 

II. Stronnictwo ludowe dąży do 
ugruntowanego na emancypacyi poli­
tymmej warstw luiowych - usamo­
dzielnienia naszej dzielnfoy; do najpeł­
niejszego e k o n o m i c z n e g o  rozwoju 
war3tw i zawodów, wytwa.rzajl\oych po• 
myślnośc kraju .. 

nr. Pod względem kulturalnym 
pragnie uczestnicze,sia ogółu w oświrt­
cie, krzewiącej umiłowanie prawdy, 
dobra i piękna. 

IV. Jako zasadę moralną w życill 
społeczeństwa, stawia solidarność, zhar­
monizowaną z interesem ogółu. 

V. W stosunku do innych narodów, 
nie odstąpi o d  zasady sprawiedliwości, 
aby żywioły polski, ruski i litewski, 
w zakresie uprawnień politycznych 
stały na r6wni. Z pośród żywiołu ży• 
do wskiego wyróżnia. odłam , mający 
poczucie przynależności narad owe i, a 
chcący . się różnić od ogółu jedynie 
wyznamem. 

VI. W sprawie ludowej wierzy w zwy• 
cięstwo tylko pod znakiem: przez lud­
dla ludu. Każde bowiem prawo wytwa• 
rza. się wysiłkami i walką, zanim ucie• 
leśni się w ustawie; zdobycze korzy• 
stne dla ludu na polu ustawoda.wczem 
poprzedzać musi żywe, rozlewne w sze• 
ro kich masach poczucie prawa. 
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Tędy też - przez lud z rozbndzo­
nem poczuciem swego prawa wi�dzie 
droga do wolnoAci ·i sprawiedliwej Oj; 
czyżny. . (O. d. na.st.) 

KO RES PON DEN CYE. 

Z Bolechowa donoszlł nam: Od kilku 
miesięcy toczy się u nas zacięta walka 
między dwiema partyami żydowskiemi 
z powodu zbliżających się wyborów na 
rabina. Jedna partya chce wybrać Józefa 
Landaua, druga zaś Cbaima Kramera ; 
wreszcie kandyd1.1je na swojl} rękę rabin 
ze Strzelisk N owych Chas�el Landau. 

N ajliczniejazl} jest party a Józefa 
Landaua, fego atoli nie c4ce kahuł, bo 
to człowiek biedny i nie okupił się, 
aby zostać kandydatem. Tymc:,;asem 
dwaj pozostali złożyli kahałowi wspa­
niałe datki. I tak Kramer złożył 12.000 
koron, a Landau ze\Strzelisk złożył aż 
18.000 koron na �padek uzyskania 
większości przy majl}cym nastl}pió wy· 
borze przez całą gminę I Jest to naj -
zwyklejsze pr1ekupstwo I 

Przełożeństwo zboru, mając takie 
wspaniałe oferty, odrzuciło podanie Jó­
zefa Landaua, gdyż tenże nic nie dał i 
oświadczyło mu, że kandydatem na ra­
bina być nie może, gdyż świadectwa 
jego pochodzą od „nowoczesnych" rabi­
nów. Naturalnie, że starostwo uchyliło 
ową uchwałę kahału i uznało Józefa 
Landaua za ukwalifikowanego - kahał 
a.coli wniósł rekurs do Namiestnictwa, 
wobec czego znowu partylł Józefa Lan­
daua doniosła d:> Namiestnictwa o ka­
rygodnych układach pieniężnych �ię. 
dzy kandydatami a kahałem. 

Podnosimy tę sprawę, jako okaz 
korrupcyi galicyjskiej I Tdgo rodzaju 
korrupcya chyba nigdzie na świecie nie 
istnie7e, jeśli ujawma się nawet w tego 
rodzaju sprawach, jak obsadach rabi­
natów. 

II. 
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szk�lnego, który mając wziąć :r: nią ślub posiedzenie, poczem jednomyślnie wy..-
2. czerwca b. r. trzyma ją na posadzie brano nowego sekretarza. 
przy ezkole żeń .. w N. S11czu. Powie- Pą�ając.,w. któtkieh ełowach ·-prz�· 
dziano nam jeszcze· więc�j� t.,j. :ze pirn'• !bieg -.«�., 011tatniego posiedzenia naszej· 
nauczycielka nie przyjdzie na �sadę nieszcz�śliwej Rady - d«;> wiadomości• 
do Ł'ł�ka- bo stabilizowano jll w tym· władz, prosimy równocze�nie pismaków 
cl'łu, aby 'po kilku tygodniach mogła „Związku chlooskiego", owych c1cigo· 
wziąć odprawę I I (n. b. za protekcyą dnych opiekunów nad oszustami i zło­
męża otrzyma ona znowu choćby 1 OOO dziejami z Piwnicznej, aby oddali jut 
koron. Czyż to nie nowy pomysł „ge· raz przyobiecane klucze od piekła ks. 
szefciatza" - który kosztem funduszu Maślance, bo pragnie on Cllryohlej zam• 
kraj. gdy zechce przysporzy dla swej knąć tam zbrod01arzy oraz ich najser• 
żony kilka setek P Ładny to będzie dy deczniejslJ'ch przyjaciół i mecenasów. 
rektor pedagog - ani słowa!) Mamy nadzieję że przy pomocy pana 

Na zakończenie prosimy pana Pro- Prokuratora nastąpi to niebawem na 
kuratora w Nowym Sączu aby przez ziemi, a wtedy na nic zdad,11 �ię choćby 
komendę żandarmeryi wdrożył energi· tysiące podpisów, umieszczonych w bru• 
cznie dochodzenie, cj>lem wyszukania dnej szmacie potoc,kow�kiej. 
mordercy dziecka w Gołkowicach; krą- Jeden z uczciwych obywateli. 

żą bowiem pogłoski, że sprawa ta za 
czyjemś stairaniem zostb.ła uciszoną. 

L. B. 
imieniem Czytelników, "Mieszczanina". 

nr. 

Piwniczna w maju 1903. 

KRONIKA. 
Szanownych Obywateli oraz wszy:. 

stkich, którzy maj(ł wpływ na sto· 
sunki w gminie lub nimi si� intere·· 
suj(ł - prosimy o rozszerzanie „ Mie­
szczanina ' w jak najszerszych kolach. 

wNowy kurs" rozpoczął panowanie­
w wielu urzędach miejskich, dzięki nie• 
dołęstwu Rad powiRtowycb i Wydziałll 
krajoweg-o. Oto dosyć często eka-kry· 
minalista lub eks-żandarm spełnia funk• 
eye s ekr e t  ar z a magistratu; rysowni� 
lub napędzony drogomistrz pia:!tuje U• 
rząd b u d  o w n i cze go miejskiego; -
indywidua z dróg .,rozstajnych" przyj­
mowane są n11 i n 8 p e kto r ów policyi, 
a mamy nawet takie miasto w Galicyi, 
gdzie z wyk ły  p is arr. jest: sekreta• 
rzem , kasyerem ł zastępcą lekarza 
miejskiego! Czyż to nie piękny dorobek 
samorządu gminnego P... A Wydział 
krajowy . . . cieszy się widocznie takim 
przychowkiem I 

Dnia 16. odbyć się miało u nas po­
siedzenie Rady miejskiej, celem nadania 
posady sekretarza, opróżnionej po za­
suspendowanym Żyszkowskim W dniu 
tym od rana uganiali pomiędzy radnymi 
,,przyjaciele i faktorzy" z kliki Widom­
skiego, aby ich nakłonić do demonstra­
cyi przeciw orzeczeniu Wydziału kra­
jowego i staro�twa. Gdy już radni 
zgromadzili się w ratuszu, rozpoczął „je­
dyny mecenas" napędzonego Widom�kie­
go, prob. ks. Dagnan awanturę parlamen­
tarną, zapytując na wstępie wiceburmi­
strza : ,, Gdzie jest Żyszkowski ? .. Posłać 
zaraz po niP,go, aby pisał protokół!" 
Wtedy wiceburm. p. Sikorski okazał 
inti>rpelantowi reskrypt, mocą którego 
Ż. za różne nad użycia napędzony został 
- atoli ks. Dagnan nie czytając poda­
nego pisma zawołał do wiceburmistrza: 
„To Jest nieprawnie zrobione ! I Ja tego 
nie uznaję I Pan odbywasz tajne posie­
dzenia z pijakami (!) i przeciwnikami 

Z Łącka piszą nam: Składamy ser- Widomskiego i knujecie spiski przeciw 
deczne podziękowanie Szanownej Re. niemu". 
dakcyi za poruszenie sprawy założenia Na to jeden z radnych zwró�ił uwagę 
apteki w tutejszej gminie. Spodziewa6 „że skoro ma być wezwanym Zyszkow­
s1ę należy, że troskliwa o na:1zą skórę ski, w takim razie trzeba zaprosić i 
Rada powiatowa zamianuje nam również Widomskiego niechaj znów „obaj urzę­
lekarza. okręgowego - co jest słusznem- dują", a my tu nie potrzebni". Wówcsas 
i sprawied:tiwem, skoro n. p. powiat z krzykiem zawołał ks. Dagnan: Wi 
żywiecki otrzymał onegdaj dwóch takich dom,ki ma więcej rozumu w j11dnym 
lekarzy. palcu ( ! ) - niż wy wszyscy w waszy eh 

Pomysłowa szajka, której człon• 
kowie przedstawiają się pod fałszywemi 
nazwiskami bogatszym gospodarzom w 
okolicy Nowego Sącza, rozpatrzywszy 
eię podczas dnia w ich urządzeniu, � · 
krada ich w cil1gu nocy. Może energl• 
czny starosta p. Jaros.z zechce wezw�ó 
posterunki żandarmery1 do oczyszczea111 
powiatu z złodziei, których u nas jest 

Pr:r.y spo:!obności dotkn11ć musimy głowach razem I (Głosy: do owzustwa i 

jeszcze jednej ważnej sprawy. Oto złodziejstwa!) - co widząc szlachetny 
w kwietniu b. r. zamianowała Rada „mecenas" krzyczał: ,,dzisiaj nie ma 
Szkolńa krajowa <,lo naszej szkoły jako posiedzenia" ... i opu�oił ze swoimi kilku 
stałą nauczycielkę pn� Brettschneide- radnymi salę posiedzeń. 
ró.wn_ę ;- _tymczasem dowiadujemy się od Wobec takiej obelgi postanowił p. 
wiarygodnych osób, że owa pani jest Sikorski złożyć swój urząd, lecz na 
Jtarzeczoną nowosądeckiego i1tspektora przedstawienie reszty radnych otwarł 

I', sporo. 
Stosunki budowlane w Tarnopolu. 

urągają wszebim przepisom ustawy z �· 
1893. Ludziska budują bez koncesy1, 
bez nadzoru technicznego , narażajfłC 
bezpiec,eństwo i życie ludzkie ( zupełn�e 
podobnie jak w No.wym S3'czu), bo me 
ma władzy, któraby\ w te anarchiczne 
stosunki wglądnąć chciała.. W interesie· 
miasta i właścicieli na.leży postarać si� 
o zdolnego i wytrawnego inżyniei"a, a 
nie wysługiwać si!J r y s  o wn i ka Dl i,-



Nr 11. MIESZCZANIN 

1któr11y mimo chęci nje mogą podołać Oszczęd. m. Nowego Sl!cza odbędzie się 
swemu zadaniu: ·4. czerwca b. r. o godz. 3. po południu. 

zasłużone odznaczenie. Burmistrz Hakata w własnym domu. Przy• 
miasta Żywca p. Jan Studencki został boczny organ nowos11deckiego burmi • 
.mianowany ho'lłorowym obywatelem; za- .atrza .olbrzymio był zgorszonym , te 
siada on w Radzie miejskiej od lat 87, w' kwietniu b. r. na zabawie w śeisłem 
a przed niedawnym cziłsem obchodził · kółku· ewangelików odważono się prze 
uroczystość złotego wesela. Pomimo mawiać po niemiecku, chociaż na 1/, 

blisko 40. lat swej pracy, pełnej po· programu składały się pieśni i dekla­
święcenia dla dobra gminy, jest ta� macye polskie,. co też w takowski spo· 
pewna ,klika", która radaby z całej s6b przedstawił „Głos z N. Slłcza" 
dus� zniechęcić p. Studenckiego do w numerze z 1. maja. Jeżeli ktoś pra• 
.dalszego burmistrzostwa, ażeby nastę- gnie krytykować drugich, sam musi być 
pnie ują_wszy w szpony s�oje zarządy bez _zarzutu; ty�czasem miejska ,.Har­

.Vf mieście, wykorzystać Je mogła na monia" dostatmo subwencyonowana z 
korzyśó własną. funduszów gminy i obywateli, pielę· 

Podejrzana choroba. Jak donoszą gnuje pod bokiem redaktora „Głosu·' 
dzienniki, w Czechach w okolicy Cie- i samego burmistrza wcale przyzwoitą 
plic wybuchła straszna i nieznana cho· hakatę, albowiem nawet „ Wieniec pieśni 
,roba, na którą zapadają przeważnie polskich" . ochrzczono tytuł�m , germ. 
dzieci. Chorzy dostają bolaków na ciele, ,,Polnische Lieder". Widzide źdźbło 
8 po śmierci czernieją. Lud mówi, że w oku brata swego - a belki w swojem 
to jest dżuma azyatvcka I Należałoby, widzieć nie chcecie. Sapienti sati 
ab)łwładze corychlej zbadały t� chorobę Oszustwa paszportowe. W sta· 
i zarządziły środki ostrożności. rostwie nowotarskim wykryto oszustwa, 

Protest! W sprawie uszlachetnienia obliczone na wyzysk i szkodę włościan, 
nowosądeckiego „geszefciarza"' szkol- udajiicych zię za zarobkiem do Ame­
nego otrzymaliśmy zaprzfczenie tej o- ryki. Karygodna manipulacya z pasz­
enowy: ,,Babraj-Zagrodzki uszlachetnił- portami grasuje w przeważnej liczbie 
by się dopiero wówczas, gdyby zacią· powiatów. Wydział krajowy obowiązany 
.gvięty od paru dziesiątek lat obowią- jest poczynić starania, aby wydawanie 
zek i dług honorowy wyrównał uczci· paszportów oddanem zostało do Rad 
wością i prawym charakterem zacnego powiatowych albo Zwierzchnościom gm. 
'tsłowieka ... Sapienti sat! Pachołcy miejscy- oprawcami. 

Ostatnia z Matron Polskich Ma. W Grybowie urządziła z. m. policya 
rya z Stanisławskich Diethardtowa prze. m�ej_ska formalną obławę n� nies1ko• 
niosła się do wieczności 18. z. m. w Ma. dhw10 chorego na umyśle, ktorego bito 
kowie, przeżywszy niezwykle długi wiek, i kopano - jak �ieludzkie . �t":orzenie. 
bo lat 92. Zmarła była rodzoną siostrą W pod?bny s_po�ob załatwd! SHJ opra­
ś. p. ks. Stanisława Stanisławskiego, wcy z s10strą I Ojcem 76 letmm starcem 
1rnanego patryoty, który za pełną po• choreg?, a w dodatku. zaskarżyli ich o 
święcenia pracę i waleczność, zaszczy. �brodmę gwałtu pubbcz?ego. Zapytu­
·tnie zapisany zo11tał w historyi naszej Jem!, dlaczego władze _me myślą o _wy_­
ł r. 1800/31. On też z początku po· �amu stóso�nych przepisów �lą _pohcy1, 
wstania wy głosił w nowosądeckim ko. Jeno toleruJą rozhczne naduzyma? 
!Ciele farnym tak porywające kazanie, Zaczyna wierzgać! Starosta z Li­
te niezadługo wyruszył z Sącza znaczny mano w ej tak pokierował wyborami de­
oddział mieszczan patryotów do obozu. legatów do Rady powiatowej, że cie­
·ś. p. MarJ i pozwolił Najwyższy złożyć szący się powszechną sympatyą bur­
jeszcze jednf,J ofiarę na Ołtarzu Ojczy• mistrz m. Limanowej p. W. '?;ubrzycki 
1ny, albowiem w powstaniu 1863/64 wniósł rezygnacyę, której atoli nie przy-
1ginął Jej syn najmłodszy Władysław, jęła Rada miasta. Lecz na tern spocząć 
liczący lat 18. Cześć zacnej :Matronie! nie należy, owszem Rada gm. powinna 
.Cześć Jej pamięci! ., wnieść bezzwłocznie zażalenie na sta• 

Z Uniwersytetu. P. Jan Róż, ro· rostę do ministerstwa i żądać ukrócenia 
4ak z Biecza i p. Karol St. Smoleń, ausk. jego samowoli . 
.,,dowy, rodem z Brzeska, otrzymali d. Wiwat sequensl Rada miasta Sta• 
22. z. m. na Uniwersytecie Jagiell. sto· nislawowa na dniu 14. z. m. przeszła 
pień doktora praw. jedn o m y  ś 1 n i e  nad sprawił nadawa-

Szkoła muzyczna. C. k. Namiest- nia posad wysłużonym podoficerom przy 
,nictwo udzieliło nauczycielce p. Teresie unędach autonomicznych, do porządku 
Szyrajew koncesyi na szkołę muzycznlł, dziennego. 
która z początkiem września b. r. w No- Uwaga na czasie. Już wielokrotnie 
JDym Sączu otwartą zostanie. przemyśliwano nad sposobem możności 

Publiczna llcytacya na niewyku- sprzedaży ut y w an y c h  k s illż ek do 
pione fanty z Zakładu zastawu. Kasy szkół średnich jakoteż. ludowych i wy- : 

7 

działowych. Dla ubogich rodziców jest 
to sprawił rzeczywiście ważna, bo licz11 
się_ oni z każdym groszem. Sądzimy, iż 
najkorzystniej będzie, jeżeli prawo za­
kupna i sprzedaży używanych książek 
przydzielone zo�tanie wdowom po nau• 
czycielach, bo nasze księgarnie takiemi 
rzeczami beż wielkiego zysku zajmowaó 
się nie chcą. 

Urzędowa blaga. Władze nasze 
pragną słowami przekonać ludność Ga­
licyi, że popierają przemysł krajowy i 
troszczą się o zarobek dla swoich rie• 
mieślników. Niestety czyny mówią co 
innego! Ot n. p. urządzenie mieszkania 
dla delegata namiestnictwa w Krakowie 
za kwotę 30 OOO kor. ,1ddano obecnie 
z wolnl!j ręki firmie w,iedeń�kiej ! Nic 
więc dziwnego, ż� nędza wzr11sta u nas 
coraz bardziej. 

Zwracamy uwagę Szan, Czytelników na anons 
zakł•du fotogr, f, «JANINA», który za swą dłu• goletnią i rzetelną pracę, nie żałuje kosztów n& 
wprowadzenie wszystkich ulepszeń sztuki fotograf. 
z ostatniej doby, zjednał sobie tak w N. Sączu jakotet w kraju powszechne uznanie. 

O dp o w i e dź o d  R e d  a ko y i. 
Zycttliwemu w Nowym Sączu. Odprawa nZ• 

Cbł." będzie w num. 12. 
Znajomego w N. Targu przepraszamy naj• 

mocniej, te obecnie nie wydrukowaligmy, bo 
brakło miejsca. 

BEZWONNY i ZARAZ SCHNACY. 
Żądać na.Jety · I Żądać nalety 

wyłącznie prawdziwy wyłącznie prawdziwy 
Franciszka Christopha 

: LAKIER z POUSKIEM �o PODlóG : 
który umożliu'ia każdemu zapuszezanie, wyklucza• 
jqc nieprzyjemn!J wofi i kleisto�ó, jakie znachodzg 
sie pt·zy farbach i lakierar,h olejnych. Użycie jest 
nader proste, przed którem trzeba tylko wytrze& 
podłogę wilgotn(J szmat(J. Rozróżnia się 

farbowany lakier połyskowy 
zółto i machoniowo-brunatny, który jak olejnd 
farby kryje dobrze i wydaje l�ni<JCY połysk; -
ztl.atny na nowe i stare podłogi, i 

czysty lakier (niefarbowany) 
na nowe podłogi i parkiety, którym nadaje po­
łysk. Szczególniej na parkiety i pokostową farbą 
zapuszczane podłogi daje piękny połysk i nie 
zakrywa wzorów. Puszka 5 klgr. na 2 wielkie 
pokoje 5 złr 90 et. Firma nasza istnieje od r. 
1880, dla tego przestrzegamy przed nula.downie• 
twem jej fabrykatów. Główne składy własnych 

artykułów w Pradze-K. i Berlinie N. W. 
w Nowvm Sąoz u 

Droguerya T. Kwlcińskiego 

Alojzy Mól maister kaflarski 
z Krakowa 

obecnie zamieszkały w Rzeszowie 
wykonywa piece kafłowe: białe zwykłe, 
białe porcel11now�. szamowe, turkusowe, 
żółte, słowem według żądanego koloru; 
dalej kuchnie białe, brązowe, niebieskie 

i s1melcowe. 
Ceny przystępne, towar doborowy. 
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